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W  rocznicę 
oswobodzenia 

Warszawy
W ie lo w ie ko w a  b łędna p o lity k a  

Polskich m agnatów  i  sz lachty spra­
w iła  przesunięcie Po lsk i z zachodu 
na wschód.

To też po p ierw sze j w o jn ie  św ia 
tow ej pow sta ła  Polska zn iekszta łco­
na co do swego natura lnego p o ło ­
żenia geograficznego. W iększa część 
bogatej, p rastare j dz ie ln icy  p iastow - 
skie j —  Śląska pozostała w  rękach 
Zaborcy. Pomorze Zachodnie oka la ­
ło  W ie lkopo lskę  z p ó łnocy  i  zagra­
żało je j strategicznie. Z u jśc ia  W is ły  
u tw orzono t. zw. W o lne  M iasto  
Gdańsk, gniazdo niem czyzny. Pru­
sy W schodnie  s ta ły  się s ilną  bazą 
W ypadową n iem ieck ich  s ił zb ro j­
a c h ,  godzącą w  samo serce Polski. 
Stąd też poszły w  r. 1939 w o jska  
h itle ro w sk ie  w pros t na K utno, na 
Y^odlin i W arszawę. N ic  dziwnego, 
Ze Polska w  ta k ich  gran icach nie 
W ytrzym ała h itle row sk iego  uderze­
nia i że upadła.

A le  upadła ty lk o  je j zn iekszta ł­
cona form a w raz z tym i, k tó rz y  do 
ło j ka ta s tro fy  dopuśc ili i  zabiera jąc 
złoto —  u c ie k li za granicę, pozosta­
w ia jąc naród na łaskę i  n ie łaskę lo- 
su. N aród po lsk i n ie  upadł, ale w a l- 
Czy ł z najeźdźcą gdz ieko lw iek  sta ł 
1 gdz ieko lw iek  nadarzy ła  się spo­
sobność. Żo łn ie rz  po lsk i wal- 
Czy l na w szystk ich  frontach, na 
Wschodzie i zachodzie, na pó łnocy 
| u a po łudn iu . K rw a w ił zarów no.pod 

ninem  ja k  i pod M onte  Cassino, 
W. śn ieżnych fjo rdach  N o rw e g ii czy 
n°- gorących piaskach A fry k i.  W a l- 
C2Y1 na lądzie i  m orzu i  w  pow ie- 
tj zu. P rze lew ał k re w  o jedną i tą  sa- 
Uią sprawę —- o Polskę.

Polska pow sta ła  z gruzów  i o- 
Purów w o jn y  nowa, p raw dziw a, w  
na tu ra lnych  granicach, oparła  o K a r ' 
Puty i  Sudety po rzek i Nysę Łużycką  
i Odrę z szerokim  dostępem do
łU o rza .

Kom u to  przede w szystk im  zaw- 
UZlęczamy?
I Otóż, zdecydowanej postaw ie ca- 
6g0 N arodu oraz o fia rnośc i i boha- 
erstwu polsk iego żołn ierza. Przede 
szystk im  jednak tym , k tó rz y  w  
w i l i  decydu jące j zrozum ie li k o ­

nieczność i doniosłość sojuszu z 
r u tn im  narodem  Z w iązku  Radzie- 
i l ego. Zna leź li się ludzie, k tó rzy

T T ” A C ^ T T T ^ T f  Dzień 19 stycznia ro z trz y g a  o lo sa ch  k ra ju .
l V i l i j / j  O l. Pragniecie by W asze s p ra w y  gospodarcze i socjalne znalazły  należyte zrozum ien ie .

Pragniecie polepszenia bytu W aszego,
Pragniecie pełnego przeprow adzenia  re fo rm y ro lnej,
Pragniecie zachow ania m ow y, kultury i s tro jów  kaszubskich,
Pragniecie rozw oju  i pełnego ro zkw itu  naszej w spólnej M atk i Polski,

G łosu jc ie  ty lk o  na bezpa rty jną  L istę  Z iem i Kaszubskie j t. j. na

Przed konferencja pokojowa z Niemcami
Niebezpieczeństwo niem ieckie istnieje nadal

zum ie li, że losy  P o lsk i rozstrzyg- | 
cl się n ie  w  Iran ie  ani w  A fry c e  

n 1 np- zachodzie, ale je d yn ie  i w y - 
dcznie na polach w a lk i na wscho- 
Zle- D z ięk i tem u zrozum ien iu  po- 

SZe. żo łn ie rz  po lsk i ram ię w  ram ię 
żo łn ierzem  A rm ii Czerw onej i 

spó lnym i s iłam i sk ruszy li potęgę 
h itle row ską.
| C ^  Pie rwszych dniach stycznia I  

r. nasze d yw iz je  ru s z y ły  u bo- I  
(Ciąg dal szy na sir. 2)

Praga (IP). C zechosłowackie 
czyn n ik i rządowe dotychczas jesz­
cze' h ie  o zn a jm iły  sw ych postu la tów  
ja k ie  rząd czechosłow acki p rzed ło ­
ży  na ko n fe re n c ji w  spraw ie N ie ­
miec. N ie  m n ie j jednak z g łosów  
prasy czeskiej, p o ja w ia ją cych  się w  
osta tn ich  dn iach można sądzić, w  
ja k im  k ie ru n k u  kroczyć  będzie cze­
chosłow acka p o lity k a  zagraniczna. 
Znam ienny pod tym  względem jest 
a r ty k u ł centra lnego organu p a rtii 
kom un is tyczne j „Rudego Prava", w  
k tó rym  m. in. czytam y:

K onefrenc ja  poczdamska zm ie j- 
szyła  te ry to r iu m  n iem ieckie , ale na 
tym  te ry to r iu m  ży je  o 7 proc. w ię ­
cej ludności n iż  przed p rzy jśc iem  
H itle ra  do w ła d zy  a po pow roc ie  
jeńców  w o jennych  będzie ich  o 9 % 
w ięce j. C zechosłow acko-n iem ieckie  
granice b iegną na d ługości k ilka se t 
k ilom e trów . D zis ie jszy n iem ieck i po 
te n c ja ł w o je n n y  w ynos i 75 proc. po ­
te nc ja łu  w o jennego z czasów H it le ­
ra. W ed ług  nadchodzących w ia d o ­
mości N iem cy nadal w  szerokie j 
m ierze ogarn ięc i są ideo log ią  n a z i­
stowską i opętan i są m yślą  odwetu. 
N iem cy m onopoliści, k tó rzy  pom o­
g li H it le ro w i do w ładzy  nadal w y ­
w ie ra ją  znaczne w p ły w y  w  zachod­
n ich  strefach. Zagran iczn i w ie lc y  ka 
p ita łiśc i dok łada ją  w sze lk ich  starań,

Kartki Nr 1
Podajem y do w iadom ości, że k a rt

k i bezpa rty jne j „L is ty  Z iem i Kaszub 
sk ie j "oznacza się cy frą  1 w zg lędn ie  
liczebn ik iem  jeden. Naszej liśc ie  bo ­
w iem  nadała ten num er O kręgow a 
K om is ja  W yborcza  na okręg N r. 24.

W iedz ieć na leży, że ka rtka  po­
w in n a  być  w yc ię ta  z czystego b ia ­
łego papieru. N ie  pow inna  prócz nu 
m era n ic  zawierać. N ie  m ożna do 
k a r tk i użyć  pap ie ru  lin iow anego. —  
K a rtka  n ie  pow inna  być  pop lam io­
na an i atram entem , an i o łów k iem , 
an i n iczym  innym .

Form at i  rozm ia r k a r tk i u s ta lił 
K o m ite t P rzedw yborczy naszej lis ty : 
K w adra t szpa lty  gazetowej, t j .  ta k i, 
ja k i w id z ic ie  w  „Zrzesz®" i „C he ­
cze". M ożna go w yc ią ć  i  stanąć z 
do u rn y  w ybo rcze j w  dn iu  19-tyra 
styczn ia  br.

Kaszubi g łosu ją  na Kaszubów.
K om ite t Przedwborczy.

aby ra tow ać sw ycn m em iecKich k o ­
legów  przed unarodow ien iem  przed 
s ięb io rs tw  i  aby zd o ła li zachować 
swe gospodarcze pozycje. M ężow ie  
stanu, k tó rz y  decydu ją  w  k w e s tii 
n iem ieck ie j, muszą lic zyć  się z ty m i 
rzeczyw istościam i.

Rozw iązanie zależy od w ie lu  
czynn ików , przede w szystk im  od 

I jedności czterech m ocarstw , k tó ra  
! jes t podstaw ow ą gw aranc ją  przec iw  
1 ko p o w ro to w i N iem iec do p o lity k i 

a g re s y w n e j .W szyscy obserw atorzy 
zgodni są w  tym , że w iększość N iem  
ców lic z y  na niezgodę pom iędzy —

Z w iązk iem  Sow ie tów  a m ocarstw a­
m i anglosaskim i, k tó ra  p o zw o liła b y  
N iem com  opanować znow u decydu­
jące pozycje  w  Europie. Czechosło­
w ac ja  n ie  p rzed łoży  zastępcom m i­
n is tró w  spraw zagran icznych żad­
nych  w n iosków  czy żądań —  ja k  to 
n iedawno ośw iadczy ł podsekretarz 
stanu Dr. C lem entis —  k tó re b y  m o­
g ły  skom p likow ać stosunki pom ię­
dzy czterema m ocarsatwam i. Czuwa 
jąc nad w łasnym  bezpieczeństwem, 
Czechosłowacja p rzyczyn i się 
w sze lk im i s iłam i do jedności w szy­
s tk ich  m iłu ją cych  pokó j narodów.

Na konferencję w sprawie Niemiec
w yjechała  do Londynu delegacja polska

Warszawa. W  dn iu  10 bm. uda­
ła  się na kon fe renc ję  w  sprawach 
n iem ieck ich  do Londynu delegacja 
Rządu R. P. w  następu jącym  sk ła ­
dzie:

Przewodniczący —  w icem in is te r 
Spraw Zagran icznych dr. St. Lesz­
czy ck i, zastępca przewodniczącego' 
—  ambasador St. W ie rb ło w sk i, po­
seł nadzw ycza jny i  m in is te r pe łno ­
m ocny R. P. w  Pradze; cz łonkow ie  
de legacji: Je rzy M ich a ło w sk i, araba 
sador R. P. w  Londyn ie, szef p o lsk ie j 
M is ji W o jsko w e j w  N iem czech gen. 
Parw in, p rzew odniczący K om is ji 
D e łim ita cy jn e j gen. P rugar-K etłing , 
nacze ln ik  W y d z ia łu  Środkowo-Eu- 

rope jsk iego  w  M in is te rs tw ie  Spraw 
Zagran icznych M a ria  W ie rna .

Sekretarzem de legacji jes t radca

MSZ Łobódycz. Równocześnie w y ­
je ch a li eksperci.

Londyn (API). Korespondent d y ­
p lom atyczny agencji Reutera pod­
kreśla, że w  ch w ili, gdy do kon fe - 

I re n c ji zastępców m in is tró w  spraw 
zagr. pozostało za ledw ie 5 dni, t y l ­
ko  dwa państwa poza W ie lk ą  Czwór 
ką  w yzn a czy ły  delegacje. Są to Pol­
ska i Czechosłowacja.

W  Londyn ie  podkreśla ją , że w y ­
znaczenie przez Polskę i  Czechosło­
w ację  ta k  szybko de legacji je s t do­
wodem  zrozum ienia w ażności ko n ­
fe re n c ji lo n d yń sk ie j przez te pań­
stwa.

Uważa się tu, że pom im o w ie lo ­
k ro tn ych  sugestii ze s trony  n iem ie ­
ck ie j, p rzedstaw ic ie le  tego k ra ju  nie 
będą dopuszczeni do w yrażen ia  
sw ych poglądów.
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Oświadczenie
M y, niżej podpisani, występuje­

my z dniem 9 stycznia 1947 r. z Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, po­
nieważ przekonaliśmy się, że biedna 
polityka tego stronnictwa nie może 
przynieść pożytku naszemu krajow i, 
potrzebującemu szczególnie teraz 
pokoju i współpracy wszystkich o- 
bywąteli. Z uwagi na powyższe Ko­
ło PSL Karwieńskie Błota rozwiązu­
jemy.

Sekretarz: Przewodniczący:
Koss W ładysław  Lokaj Roman

(Następują podpisy członków). 
Karwieńskie Błota, 9 stycznia 1947.

P o lak  przewodniezcieynra 
Funduszu P om ocy D z iec iom

N ow y Jork (PAP.) Rada W y k o ­
nawcza M iędzynarodow ego Fundu­
szu Pom ocy Dzieciom , u tw orzonego 
na m ocy decyz ji Generalnego Z g ro ­
madzenia O NZ, po w o ła ła  jednog łos 
n ie  na swego przewodniczącego dr.. 
-Ludw ika Rajchmana. Dr. L u d w ik  
Rajchm an jes t szefem p o lsk ie j m is ji 
zakupów  w  Stanach Z jednoczonych 
i  delegatem  Polsk i do Rady UNRRA.

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej)

W  rocznice
k u  A rm ii Czerw onej do w ie lk ie j o- 
fe n syw y  zim ow ej.

Dnia 17 stycznia oddziały polskie 
oswobodziły Warszawę.

Pędzono n ie p rzy ja c ie la  na za­
chód, niosąc w yzw o len ie  m iastom, 
m iasteczkom  i  w ioskom  lew obrzeż­
nych  w o jew ództw . W  początkach iu  
tego oddz ia ły  nasze w k ro c z y ły  na 
odebrane nam przed w ie ka m i z ie­
m ie Pomorza Zachodniego. W  k rw a ­
w ych  b itw ach  na W a le  Pom orskim , 
pod Kołobrzeg iem , G dyn ią  i Gdań­
skiem  —  W o jsko  Polskie p rz y w ró ­
c iło  te ziem ie Polsce.

W  p o ło w ie  k w ie tn ia  oddz ia ły  na 
sze po ca łk o w ity m  oczyszczeniu te ­
ry to r iu m  Polski s fo rsow a ły  Odrę i 
N ysę i s tanę ły  na ziem iach n iem ie ­
ckich, Nadeszła ch w ila  odw etu  za 
w rzesień, za w szystk ie  k rz y w d y  i 
upokorzen ia  naszego narodu.

N ie  jes t byn a jm n ie j dzie łem  p rzy  
padku, że w łaśn ie  żo łn ie rzo w i po l­
skiem u p rzypad ł w  udzia le  zaszczyt 
zdobyw an ia  Berlina. N ie  jest też 
przypadkiem , że b y ła  to  na jpo tęż­
n ie jsza arm ia polska, ja ka  k ie d y k o l­
w ie k  is tn ia ła . O dn ios ła  ona na jśw ie t 
n ie j sze zw ycięstw o, ja k ie  k ie d y k o l­
w ie k  odn iosła  Polska nad N iem cam i.

Nasze w o jsko  i  jego potęga, o- 
swobodzenie s to lic y  W arszaw y i  ca 
łe j Polski, nasz szeroki dostęp do 
m orza i  usta len ie  naszych zachod­
n ich  gran ic —- to  w ie lk ie  dz ie ło  
tw ó rcó w  dem okrac ji po lsk ie j, ludzi, 
k ie ru ją c y c h  dziś naw ą państwową, 
ja k  B o les ław  B ieru t, Edward Osób­
ka  M oraw sk i, M arsza łek R ola-Ży­
m iersk i, W ie s ła w  G om ółka i inn i.

Dziś w  dw u le tn ią  rocznicę osw o­
bodzenia W arszaw y m am y w sze lk i 
pow ód dum y narodow e j i  w dzięcz­
ności ludziom , k tó rz y  w y p ro w a d z ili 
naród z rozpaczliw ego po łożen ia  na 
now ą drogę zw ycięstw a, s iły  i zna­
czenia. A . L.

Pierw ■ Imłod iży
w Pradze

Praga (IP). W  dniach 20 lip ca  b. 
r. odbyw ać się będzie w  Pradze —  
p ie rw szy po w o jn ie  m iędzynarodo­
w y  zjazd m łodzieży, w  k tó ry m  w eź­
m ie udz ia ł oko ło  50.000 uczestn ików  
z 60 państw . Jednym  z p unk tów  
program u zjazdowego jest rów n ież  j 
masowa p ie lg rzym ka  do L id ie , gór- 
n icze j w io s k i w  Czechach, k tó re j j 
męska ludność b y ła  podczas w o jn y  
w ym ordow ana, k o b ie ty  i  dzieci ze­
słane do obozów kon ce n tra cy jn ych  
a w ioska  sama zrównana z ziem ią.

P ro jek ty  rozbro jen ia  
•N ow y Jork. Rada Bezpieczeństwa 

rozpoczęła wstępne dyskus je  nad 
planem  rozbro jen ia .

Rada Bezpieczeństw  ma do roz­
patrzen ia  dwa p ro je k ty  —  jeden 
Generalnego Zgrom adzenia i ' d rug i 
doda tkow y, Z w iązku  Radzieckiego.

W  to ku  d ysku s ji delegat A ustra - 
1 l i i  opow iedz ia ł się za p lanem  Zw. 

Radzieckiego, m o tyw u ją c  tym , że 
p lan ten pozwala na przeprowadze­
n ie  powszechnego -rozbrojenia w  
przeciągu trzech m iesięcy.

Z a k o ń c z e n ie  s p r z e d a ż y
ruchom ośc i p o n ie m ie c k ie !
Jak się dow iadu jem y, została u- 

■ stałona i  ukaże się w  na jb liższym  
D zienn iku  U staw  now ela  do Rozpo­
rządzenia Prezesa Rady M in is tró w  
z dn ia  11 lip ca  1946 r. o zbyw an iu  
n ie k tó rych  ruchom ości opuszczo­
nych  i pon iem ieckich .

N ow e la  ta m iędzy in n ym i prze­
w id u je  przed łużen ie  te rm inu  składa- 
ia podań o kupno ruchom ości do dn.
1 lu tego br.

W szyscy zainteresow ani, k tó rz y  
dotychczas n ie  z ło ż y li w  Urzędzie 
L ik w id a c y jn y m  w n io skó w  o kupno, 
m ają  ostateczną ju ż  okazję, gdyż 
te rm in  ten ja ko  us taw ow y n ie  może 
być  p ro longow any w  drodze zarzą­
dzenia adm in is tracy jnego.

Wieści z kraju i świata
POLSKA

W arszawa (PAP). Poseí na dzw ycza j­
n y  i  m in is tr  pe łnom ocny R. P. w  Pradze, 
S te fan W ie rb łow sk i, o trzym a ł ty tu ł am - 
basadra ad personara.

Łódź. W ycieczka dz ien n ika rzy  ju g o ­
s łow iańsk ich  odw iedz iła  w czo ra j Łódź.
. W  wycieczce biorą, ud z ia ł: A n k a  G er- 

m anov ic  (T an jung), P a rle  Leks ic  (Borba), 
B ożydar R adenkov ic  (P o litika ), Jugo 
D end ic (Prasa C horw acka) i  Zene K re n c  
(Prasa S low ienska).

Szczecin. Na te ren ie  p o lsk ich  w ysp  u  
u jśc ia  O dry, t j .  W o lin ie  i  ‘ Uznam ie, d ro ­
b n i ro ln ic y  i  m a ją tk i państw ow e zaora ły  
łącznie i  obs ia ły  przeszło 3 tys. ha  z iem i 
o rne j. Z  c y fry  te j p rzypada  na osadn ików  
2.0 ha, a na m a ją tk i okofo 500 ha. R o ln i­
cy d o ko n yw a li o rk i przede w szys tk im  
p rzy  pom ocy inw en ta rza , na tom ias t na 
m a ją tkach  w ięcej używ a  się tra k to ró w .

Z W ie lk ie j B ry ta n ii przybędzie oko­
ło  6.000 uczestn ików . W  ram ach zja 
zdu o tw a rta  zostanie rów n ież  m in ia ­
tu row a  w ystaw a  „Europa to  p o tra ­
fi" . Z jazd w ystosu je  do O rgan izac ji 
N a rodów  Z jednoczonych dla w ycho  
wania, w iedzy  i  k u ltu ry  UNESCO 
prośbę, aby o rgan izacja  ta u rządz iła  
w ystaw ę użyteczności energ ii a to ­
m ow ej d la  ce lów  poko jow ych .

B y ło b y  wskazanem, aby w  zjeź- 
dzie ty m  w z ię ła  udz ia ł i m łodzież 
Kaszubska.

100 lo ko m o tyw  z USA
Polskie. K o le je  Państwowe za­

m ó w iły  w  Stanach Z jednoczonych 
100 c iężk ich  lo ko m o tyw  tow a ro ­
w ych  w artośc i 12 m ilio n ó w  do la rów  
k tó re  m a ją  być  dostarczone do je ­
s ieni rb.

F inansow ania dokona Bank Eks- 
po rtow o -Im po rto w y , a zlecenie w y ­
ko n u ją  trz y  w ie lk ie  firm y .

Repatrianci polscy powrócili 
z Anglii

Gdańsk (PAP). W  dn iu  9 stycz­
n ia  opuśc ił p o rt gdański ang ie lsk i 
statek „M a rin e  Raven", k tó ry  p rz y ­
b y ł do P o lsk i z p ie rw szym  w  roku  
1947 transportem  repa trian tó w  p o l­
sk ich  z A n g lii.

R epatriow an i — . zdem ob ilizow a­
n i żo łn ie rze  i o fice row ie  w  liczb ie  
1.962 osób —  przeprow adzeni zo­
s ta li na p u n k t p rze jśc iow y PUR, — : 
skąd trnspo rtam i od jadą do swoich 
rodzin. S tatek p rz y w ió z ł poza tym  
3.099 w o rkó w  poczty  z A n g lii.

M aszyny do szycia i ro w e ró w  
z A m ery k i

Napiszcie dz is ia j do sw ych k re w n ych  
i  p rz y ja c ió ł w  U S A  i  w  Kanadzie, aby 
u m ie śc ili Wasze nazw iska  na liśc ie , p rz y ­
go tow ane j przez: P o lish  A m e rica n  Agency 
S 1807, Dep. 98 505— 5 th . Ave., N ew  Y o rk  
C ity , 'U S A . K orespondencja  rów n ież  w  ję ­
zyku  po lsk im . T y lk o  ograniczona ilość 
m aszyn może być w ysłana .

Pelplin. W e środę dn ia  8 bm . w  go­
dzinach w ieczornych  w y b u c h ł pożar w  
S em ina rium  D uchow nym  w  P e lp lin ie .

Pożar pow sta ł w  s ta rym  skrzyd le  łą ­
czącym S em ina rium  z K a ted rą . P rzyczyną 
pożaru  b y ły  w a d liw e  i  uszkodzone p rze ­
w o d y  e lektryczne .

Warszawa. Proces F iszera i  to w a rz y ­
szy, odroczony został do 23 s tyczn ia  br., 
ponieważ okazała się konieczność spro­
w adzenia n a  św iadka  głównego spraw cy 
zniszczenia W arszaw y gen. v. d. B acha- 
Żelewskiego.

Inw entarz zżyw y d la  ziem  odzyskanych
P olska zaku p i w  r . b. w  D a n ii około 

45.000 k o n i u ży tk o w y c h  oraz 12.000 ja łó ­
w e k  d la  Z iem  O dzyskanych: P onadto zo­
staną zakupione kon ie  zarodowe za około 
1,5 m ilio n a  k o ro n  duńskich.

Poza im p o rte m  z D a n ii p rze w id z ia ny  
je s t im p o rt in w en ta rza  z N o rw eg ii, Szwe­
c ji, F in la n d ii,  B e lg ii, F ra n c ji i  ZSRR. O - 
gółem około 25.000 kon i, 3 tysiące k ró w  
oraz oko ło  1200 św iń.

—  M iejska Rada Narodowa w  C h o jn i-  
n icach dokonała osta tn io  w y b o ru  now e­
go Zarządu M ie jsk iego . W iceburm is trzem  
w y b ra n y  został na cze ln ik  poczty F ry d ry -  
chow icz, ła w n ik a m i pp.: budow n iczy P ta - 
szyński, nacz. G órsk i i M a la tyń sk i.

Chojnice. Z in ic ja ty w y  Z w . Sam. 
Chłop, pow sta ła  w  C ho jn icach  b e ko n ia r- 
n ia  spółdzielcza o zasięgu na pow . cho j­
n ic k i,  tu c h o ls k i i  sępoleński. B eko n ia rn ia  
p ra gn ie  u m o ż liw ić  ro ln ic tw u  dob ry  i  sta­
ły  z b y t ś w iń  bekonow ych.

OD ADMINISTRACJI
Prosimy wszystkich abonentów 

„Zrzesze Kaszebskji" o wpłacanie 
prenumeraty na m-c lu ty  na tę re  łi- 
stonoszów lub na poczcie najpóźniej 
do dnia 15 bm. a otrzymacie „Zrzesz 
Kaszubską" regularnie.

Pamiętajcie Kaszubi, że istnienie 
pisma Waszego zależy od Was!

Prenumerujcie sami i jednajcie 
nowych abonentów.

Prenumerata wynosi zł 40.— za 
cały miesiąc.

Czasowe © g ra n icze n ia  
w  ruchu poc iągów  o s o b o w ych

W obec trudnośc i techn icznych 
M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji zarządzi­
ło  z dniem  10 styczn ia  czasowe o- 
gran iczenie ruchu  pasażerskiego. W  
zw iązku  z tym  skasowano szereg 
poc iągów  pasażerskich aż do odw o­
łania.

Jeże li chodzi o nasz teren, ska­
sowane zosta ły:

poc. pośpieszny W arszaw a - -  ; 
G dyn ia  odjazd z W arszaw y godz.
23 m. 20 i z pow rotem ,

poc. nr. 601/602 W arszaw a —  
G dynia  —  B ia łogard  kasu je  się ku rs  
na odc inku  od G dyn i do B ia łogardu  
(poc. ten  odchodził z W -w y  W scho-. 
dn ie j),

W  poc. pośpiesznym nr. 403 z 
W arszaw y do G dyn i (ebz łó d zk ie j 
części) kursow ać będą w agony sy­
p ia lne Paryż —  Gdynia, w agon sy­
p ia ln y  „O rb isu " oraz d,wa razy t y ­
godn iow o w agon syp ia ln y  Zebzrydo 
w ice  —  Sztokholm  i  K udow a — 
Goeteborg.

j Z akaz~ fsprzedaży  i w yszynku  
I alkoholu v/ czasie w yborów

W  dn iu  8. s tycznia br. W o je w o ­
da gdański w y d a ł rozporządzenie 
potządkow e, na m ocy k tó rego  suro­
w o zakazuje się sprzedaż i w yszynk  
napo jów  a lko h o lo w ych  na teren ie  
w o jew ództw a  w  dniach 17, 18 i 19 
stycznia br.

O soby przekraczające to rozpo­
rządzenie pod lega ją  karze g rzyw ny  

i do 5.000 z ł lub  aresztu do 14 dni, —- 
1 w zg lędn ie  obu tym  karom  łącznie.

i KRAJE EUROPY
M oskwa (A P I). Radio m osk iew sk ie  

; donosiło, że sow ieck i m in is te r sp raw  za­
g ran icznych  M o lo tó w  w  p rzededn iu  roz­
m ów  lo nd yńsk ich  na tem a t tra k ta tu  po ­
ko jow ego z A u s tr ią  p rz y ją ł w  d n iu  wczo­
ra jszym  po raz p ie rw szy  austriack iego 
p rzeds taw ic ie la  po litycznego w  M oskw ie  
—  N o rb e rta  B ischofa.

Praga (PAP). Jak  poda je  „N a rodna  
O broda", po raz  p ie rw szy  od la t  15 p o ja ­
w i ły  się w  S ło w a c ji w iększe stada w y g ło ­
dn ia łych  w ilk ó w . G łodne w i lk i  napada ją 
na gospodarstwa w  poszuk iw an iu  poży­
w ien ia . Z m ob ilizo w a na  ludność u rządziła  
obławę, zab ija jąc  k i lk a  w ilk ó w .

Rzym. W  d ru g ie j po łow ie  lu tego w  
W enecji rozpocznie się' proces p rzec iw  
by łem u dowódcy w o js k  n iem ie ck ich  w e 
W łoszech,'  K esse lrin go w i. N a proces w e ­
zwano 50 św iadków  spośród wyższych 
o fice rów  n iem ieck ich .

Paryż (A P I). P rem ie r B lu m  p rz y ją ł 
p rze d s ta w ic ie li na rodow e j fe d e ra c ji p ra ­
sy w  celu z le kw id o w a n ia  zatargu, k tó ry  
od 3-ch d n i pozbaw ia P aryż gazt.

N A  IN N Y C H  KONTYNENTACH
Waszyngton. (A P I). K o m is ja  senacka 

do sp ra w  zagran icznych U S A  zaleciła  
w czo ra j jednogłośn ie za tw ie rdz ić  nom ina ­
c je  p. G ardnera  na s tanow isko ambasa­
dora w  W . B ry ta n ii.  G ardner b y ł p rz y ja ­
c ie lem  i  doradcą Roosevelta.

Jerozolima (A P I). O rgan izac ja  te r ro ry ­
styczna Irg u n  Ż w a i L e u m i w ystosow ała 
do pa lestyńskiego rządowego b iu ra  in fo r ­
m a c ji lis t, ozna jm ia jący  o „tym czasow ym  
zaw ieszeniu b ro n i"  z prośbą o ogłoszenie 
te j w iadom ości w  fo rm ie  k o m u n ik a tu  w  
prasie.
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Bolesław Kiełbratowski.

Straty Polonii gdańskiej
Gdańsk w  s tyczn iu  1947.
Dotychczas n ie  w iedziano, gdzie zna j^ 

d o w a ły  się g roby  zam ordow anych w  S tu tt 
h o fie  w y b itn y c h  p o lsk ich  dzia łaczy z 
Gdańska. Ogólnie przypuszczano, że zw ło ­
k i  p rzyw ódców  P o lo n ii gdańskie j pocho­
wane są na zb io ro w ym  cm en ta rzu na 
Zaspie lu b  zosta ły spalone. W  lis topadz ie  
ubiegłego ro k u  zdołano zagadkę tą  roz­
wiązać. Specja lna kom is ja , sk łada jąca się 
z de legatów PCK., Polskiego Z w ią zku  
Zachodniego i  Z w . b. W ięźn iów  P o łity c z - 
n ych uda ła  się do S tu tth o iu  i  k ie ru ją c  
SlQ w skazów kam i b. w ięźn iów  p o lity c z ­
nych  i p rzy  pom ocy oko liczne j ludnośc i 
o d k ry ła  jeden ze zb io ro w ych  grobów  za­
m ordow anych  przez h itle ro w c ó w  w y b it ­
nych P o laków  gdańskich. G rób ten obe j­
m u je  48 o fia r. Część z w ło k  zdołano przez 
rod z in y  i  ko legów  i  b lis k ic h  zna jom ych 
Zam ordow anych z id en ty fiko w ać .

D n ia  15 g ru d n ia  m ia ł się odbyć w  
Gdańsku u ro czys ty  pogrzeb ty c h  o fia r, 
Rle z pow odu un ie rucho m ie n ia  p rom u 
Przez W isłę z pow odu z a m a rzn u u a  sm ut­
na ta  uroczystość została odroczona.

Jeden że - w spó łw ięźn iów  cl.nzu S tu tt-  I 
k o fu  inż. W ac jaw  Le w andow sk i, k tó ry  ' 
iu ż  od drug iego dn ia  w o jn y  w  obozie ty m  
Przebywał, zna} csoo iic ie  zam ordow a- | 
n ych  gdańszczan i  na w e t r-"zm aw ia ł 7 n i 
m i w  przeddzień egzekucji, k tó ra  odbyła 
się w  W ie lk i P ią tek 1940. Zdo ła ł on usta­
lić  szerg na zw isk  pom ordow anych . O to j 
na jw ażn ie jsze  z n ich : W ilh e lm  Gr.inis- 
m ann, d łu g o le tn i re d a k to r now e j „G aze­
ty  G d a ń sk ie j” k tó ry  m im o swego n ie - 
m ieck igo  im ie n ia  i  nazw iska  b y ł n ieug ię ­
ty m  działaczem  p o ls k im  jeszcze przed 
P ierwszą w o jn ą  św iatow ą, p ra cu jąc  a k ty ­
w n ie  w  różnych to w a rzys tw a ch  (N iem cy 
m ó w ili o n im  „D e r groisse Pole m it  dem 
kerndeutschen N am en" —  w ie lk i P o lak 
o  n ie m ie ck im  nazw isku ), da le j - syn w y ­
m ienionego Z ygm un t, u rzę dn ik  Poczty 
P o lsk ie j w  G dańsku —  dr. F ranciszek 
K rę ć k i, d y r. B a n ku  K w ile c k i i  Potocki, 
■Wybitny działacz w  organ izacjach p o l­
sk ie j m łodzieży k u p ie c k ie j i  Sokoła gdań­
skiego razem  ze śp. dr. K ubaczem  —  
H e n ry k  W ieczo rk iew icz, b. d łu g o le tn i 
W spó łpracow n ik  s tare j lu do w e j „G aze ty  
G da ńsk ie j", n ieu g ię ty  b o jo w n ik  o sprawę 
Polską zwłaszcza w  dziedzin ie  koście lne j 
(W alczył zawzięcie o nabożeństwo po lsk ie  
W Gdańsku), —  F e liks  M u ry k , p ra co w n ik  
B a n k u  Z w . Spółek Z a rob kow ych  w  Gdań­
sku  i  zarazem zdo lny i  w ie lce  cen iony

M asow y grób w  Siuiihofie
d y ry g e n t po lsk ich  chórów  w  Gdańsku, —  
W esołow ski A ugust, b. w sp ó łp raco w n ik  
śp. Józefa Czyżwskiego na te ren ie  T ow a­
rz y s tw  lu do w ych , —  b. poseł do V o lk s - 
tagu  gdańskiego A n to n i Lendzion , —  ks. 
K o m o ro w s k i B rón is taw , proboszcz p a ra f ii 
po lsk ie j św. S tan is ław a w e  W rzeszczu, a 
podczas p ierw sze j w o jn y  św ia tow e j w i­
ka riu sz  p rz y  koście le św. M ik o ła ja  (bazy­
lice ), w  k tó ry m  przez d ług ie  la ta  je d yn ie  
odpraw iane  b y ły  p o lsk ie  nabożeństwa ze 
śpiewem  i  kazan iem  po lsk im , —  ks. R o­
gaczewski, proboszcz p rz y  no w o w ybu do - 
w a n y m  koścele p o ls k im  C hrystusa  K ró la , 
—- ks. dr. G órecki M a ria n , —  B ru n o n  
N itk a  (Kaszuba), znany re s ta u ra to r z u l. 
O garnej (Huhdegasse), —  ks. W ieck i, p ro ­
boszcz p a ra f ii Końcew ice (K unzendo rf) 
na Zufaw ach, —  Paszota Bolesław , d y ­
re k to r  Poczty P o lsk ie j w  Gdańsku, —  
kom a nd or Z ió łko w sk i, M a jk o w s k i Jan, 
N e jk o w s k i W ito ld  i  in n i. B y l i  to  p rze­
w ażn ie  p ra co w n icy  po lsk ich  p laców ek 
hand low ych , bankow ych , Poczty P o lsk ie j, 
D y re k c ji K o le i, k tó rz y  znan i b y l i  ogóln ie 
ja k o  czynn i działacze po lscy, często jesz­
cze z czasów p ierw sze j w o jn y , św ia tow e j. 
P iszący te s łow a w id z ia ł w ie lu  z n ich  w  
p ie rw szych  szeregach b o jo w n ik ó w  o p o l­
skość i  rozszerzenie naszych p ra w  w  Gdań 
sku. A  trzeba  zaznaczyć, że na  ty m  te ­
ren ie  z pow odu n ie zb y t w ie lk ie j liczby  
a k ty w n y c h  dzia łaczy ja k  i  w  ogóle n ie ­
liczne j s tosunkow o ludnośc i po lsk ie j i  o - j 
g rom u p racy  w ie lu  z n ich  m usia ło  p raco - j

w ać za dw óch lu b  w ięce j, aby sprostać 
sw em u zakreślonem u zadaniu. To też o- 
f ia ra , ja k ą  m oloch h it le ro w s k i pochłonął 
z szeregów P o lo n ii gdańskie j, je s t n iepo­
wetow aną, bo w y rw a ł je j n a jw a rto śc io w ­
szy i  na jlepszy elem ent, zap raw iony w  
d ług o le tn ie j w a lce  z niem czyzną.

M im o , że sprawę Gdańska na kon fe ­
re n c ji po ko jow e j w  P a ryżu  po p ierw sze j 
w o jn ie  św ia tow e j przez m o tac tw a  L lo yd a  
G eorge'a i  po bezow ocnych persw azjach 
de legatów  Gdańska i  Kaszub, śp. A n to ­
niego A braham a, znanego ogóln ie dz ia ła ­
cza kaszubskiego i  gdańskiego i  d ru g ie ­
go Kaszuby, żyjącego jeszcze iw  K oście­
rzyn ie ) Tomasza R oga lli, p rzegra liśm y, 
ale za to  w y g ra liś m y  ją  po wsze czasy w  
w y n ik u  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. Do 
zw yc ięstw a tego p rz y c z y n ili 's ię  pośrednio 
m. in . po m ordow an i w  S tu tth o fie  przez 
zb iró w  h itle ro w s k ic h  po lscy działacze z 
Gdańska, k tó rz y  krzep iąc ducha i  na le ­
w a jąc  .w ia rę  w  ostateczne zw ycięstw o 
sp raw y naszej w  szeregi ludnośc i po lsk ie j j 
na  Z ie m i G dańskie j -oraz trw a ją c  na , 
sw ym  obsponoW anym p o s te run ku  m im o | 
p rzeogrom nych przszkód j  prześladowań 
ze s tro n y  w roga, wobec całego św ia ta  
dom agali się us taw iczn ie  n a p ra w y . w y rz ą ­
dzonej nam  poprzednio k rzw d y .

Dziś po spe łn ien iu  się naszych d ługo­
le tn ic h  nadzie i z głęboką czcią po chy la ­
m y  czoła nad grobem  pom ordow anych 
p ion ie ró w  po lskości na a rcyw ażnym  od­
c in k u  gdańskim .

Dodatek dla nauczycielstwa
Rada M in is tró w  u c h w a liła  rozporzą­

dzenie o spec ja lnym  do da tku  nauczyc ie l­
sk im . Rozporządzenie to  p rzyzna je  na u ­
czycie lom  za tru d n io n y m  w  szkołach pań­
s tw ow ych  i  p u b licznych  (z w y ją tk ie m  
n a u c z y c ie li. ob ję tych  dekre tem  z d n ia  31. 
10. 1946 r. o do da tku  n a u ko w ym  oraz na ­
uczyc ie li szkół ro ln iczych ), spec ja lny  do­
da tek d la  nauczyc ie li w  w ysokości 3000 
z ło tych  m iesięcznie, z mocą obow iązu ją ­
cą od d n ia  1 lu tego  1947 r.

D odatek ten  je s t ekw iw a le n te m  za do­
tychczas pob ie rane  w ynagrodzen ie  z t y ­
tu łu  op ła t szko lnych . Jednocześnie znosi 
się op ła ty  szko lne za dzieci, k tó ry c h  ro ­
dzice należą do zw iązków  zaw odowych. 
M in is te rs tw o  O św ia ty  obow iązane je s t w

ciągu 7 dn i od dn ia  pow zięcia  te j uchw a­
ły  w ydać okó ln ik , zab ran ia jący  dalszego 
po b ie ran ia  o p ła t szko lnych  od rodziców  
—  członków  zw iązków  zaw odowych, a M i­
n is te rs tw o  P rzem ysłu  oraz te in s ty tu c je , 
k tó re  z ty tu łu  um ów  zb io ro w ych  zw raca­
ły  op ła ty  szkolne sw ym  pracow n ikom , za­
przestaną w y p ła ty  z w ro tó w  op ła t szko l­
nych.

U chw a ła  ta  je s t pow ażnym  osiągnię­
c iem  na drodze re a liz a c ji zasady bezpłat­
nego nauczania i  s ta n o w i rea lną  po p ra ­
wę b y tu  nauczycie la , s tw arza jąc m u  od­
pow iedn ie jsze w a ru n k i pracy, co n ie w ą t­
p liw ie  w p ły n ie  na zaham owanie od p ływ u  
lu d z i z tego zawodu.

ALEKSANDER MAJKOW SKI (158

iZ m ?  i  ^P im ijode  
(H e jtu n a

» jy p m d lo  D C am dnkfi
(Postępni vąik)

Pon v«szedł z voza i  k j iv n ą ł nom 
r ęką na w oddzękovanje. Z ja v ji le  sę 

s łużkov je , ch te rn i z ję k  karę  i 
P ak ji z voza i  na ju  prowadził« do 
J^k jichs pesznich bud inkóv. Tam sę 
n jo ło  w«kalkowane i  czeste. V  je d n i 
stojałe dva łóżka  a v  d re g ji stół, 
krzesła  i zofa, czorn im  gJancovim 
P łótnem  w o b jitó . W o b jice  trz im a le  
v d łuż  k a n t gozdze z b jo łim i łebka- 
tt11- Na scanach wjisałe wobraze svja  
tov i.

Za chw jilę  przeszedł służka, prze- 
n jos ł nom wodę i  dużą szczotkę i
rzekł:

—  W ochędożta  sę kąsk  i  w u m ij-  
ra. Za drobkę czasu jó  vam a prze­
niosę co do jedzenjó.

Jak w on  veszedł, T rąba sę zaczął 
orapac po g ło v je  i  rzek ł:

—  Remus! Jó tu  n je  v jid z ę  a n ji 
krziża, a n ji k rope ln jice , a n ji sw jęti- 
9o wobrazu. W oboczisz, że ma sę 
u dostała do d jo b e ls k ji k u ch n ji!

M o ję  karę  s łu żko v je  postawjile 
v  jizb je , chdze s to ja łe  łóżka. Vez-

d rzo ł jem  te ro  na dużą m iskę wod« 
i na szczotkę i  pom eslo ł jem sobje:

—  Veczeszczec ze sebje vsze tk ji 
kurze i deszcze ca łigo  kaszubskjigo 
la ta  w od S trum jann i jaż po sw jęti- 
go Jana, na to  be trzeba ta k jig o  spo­
sobu, ja k  w o n ji no ze mną v  sodz« 
postąp jile .

A  Trąba rą g o ł też:
—  Żebe ta k  zgrzebło i  k j i le  wja- 

der wod« i  na jednę dobę przeleżni 
k rovc , możebe z n a ju  bele kawalerze 
godni ta k jig o  pałacu. No, ale wob- 
m ijm a  sę, choc le  ja k  gęse i wesz- 
czo tku jm a jeden d rug jigo , cobe wsti- 
du n je  ro b jic . Le rzekę tob je , że wo- 
lo łbem  te ro  sedzec w L ip n je  pod vo- 
dzą g ru lk ji b ja łczen i. Bo tu  n ave tk  
ta voda ve v jad rze  pochn je  po n je - 
ka to licku .

Za c h v jiię  przenjosł s łużka  jo d ło  
i  szedł. A  ma, jakżesm a sę na jad ła  i 
podzękova ła  Bogu, sadłasma na krza  
słach i przem iszlała. Trąba sę row- 
nak żodną m ja rą  n j i  m óg ł wezb«c 
svo jigo  strachu i p ito ł sę m je:

—  Remus! Jesz ja k j i  cztere go­
dzeń« do wjeczora. Cuż ma będze- 
ma rob jiła?

—  M je  sę zdaje, że to dob ri pon 
—  rze k ł jem . —  M oże w on  na ju  wo- 
trz im ó w ob noc a ju tro  nas puści v  
drogę,

—  A  ja k  n je  puści? —  rze k ł T rą - '

ba. Jó n j i  mom wjare do tego pana. 
Czeż w on  pochwole ł Boga? N je ! Po 
drodze n je  w uzdrzo ł jem  żodn i Bo- 
ż im ę k ji, a tu  n j i  ma a n ji k rope l- 
n jic z k ji,  a n ji sv ję tigo  wobrazu. Jo­
d ło  be ło  dobre. A le  chto v je , ja k j i  
kucharze je  warzile? N o m jil i j  bem 
w ucek ł, Remus, żebem le  v jedzo ł, 
ja k  i chdze?

V  tim  naszedł s łużka a z n jim  
rn łod i cz łov jek , ch te rn im u pon no 
m ow jił: Derda. Jak s łużka szedł, ta k  
Trąba w obroce ł sę z p ita n jim  do 
Derd«:

—  Panje Derdo! Veboczce, że ta k  
p itom . A le  rod  bem v jedzo ł, chdze 
ma tu są?

—  V p je k le ! —  w od rzek ł pon 
Derda.

Trąba sę ze rvo ł i zavo ło ł:
—  Chdze?
—  V  p jek le !
—  W  jim ję  W o jca  i Sena... Czuł 

t«, Remus? —  k rz ik n ą ł Trąba.
I m je  sę kąsk cepło z ro b jiło , ja k  

Derda to  z taką  pevnoscą powjedzoł, 
ale n je  be ł jem  pevn i, cze może n je  
rągó. A le  Trąba w u v je rze ł w od razu 
i sę g łośno jisce ł:

—  Co za njeszczesce! A  to  gwes- 
no za to, żem na k a to lic k jic h  skrzep- 
kach te przegrzeszone n je m je c k ji 
fra n to v k ji.  D okąd ma tu  też zaszła, 
Remus! Jak sę tu  w«dostac? Żebesma

Z KRONIKI PRZEDWYBORCZEJ

—  Obwód N r. 26 glosuje m anifesta­
cyjnie na Blok Demokratyczny. W  d n iu  
11 s tyczn ia  1947 r . na  w iecu  w  gm achu 
L ice u m  P aństwow ego p rzy  u l. Sobieskie­
go n r. 300 odbyf się w iec  in fo rm a c y jn y  
przedw yborczy.

Zebran ie  zagai! ob. Z a w itk o w s k i M ie ­
czysław, odczyta ł porządek obrad, poczym  
oddał głos ob. K u ja w ie  K az im ie rzo w i, 
k tó ry  w y g ło s ił re fe ra t następującej treśc i: 
w  p ie rw szych  słowach om ó w ił w a ru n k i 
przeżycia  z przed 1939 ro k u  i  podczas o- 
k u p a c ji. N a d m ie n ił do czego nas dopro­
w a d z iły  rządy m ożnow ładców  w  1939 ro ­
k u  pozostaw ia jąc na pastwę losu Okupan­
to w i ca ły naród a sam i zab iera jąc do ro ­
bek 20-to le tn ie j p ra cy  społeczeństwa 
polskiego, u c ie k li za gran icę b y  da le j p ro ­
w adzić robotę d y s tru k c y jn ą  w rogą  d la  u -  
s tro ju  dem okratycznego. Pom im o zdrady 
ja k a  spo tka ła  m asy pracujące n ie  zała­
m ała ducha L u d u  Polskiego. Lecz szcze­
rz y  p a tr io c i P o lsk i da le j w a lc z y li w  k ra ju
0 przyszłą w o lną  i  n iepodleg łą  Polskę. O 
polepszenie b y tu  rob o tn ika , chłopa i  in ­
te lig e n ta  pracującego i  u trw a le n ie  poko ­
ju . -Walką tą  p rzyczyn iliśm y  się do w y ­
zw o len ia  k ra ju  z pod ja rzm a  okupanta  
p rzy  pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego i  u -  
trw a le n ia  naszych g ra n ic  zachodnich na 
Odrze i  Nysie. K ra j nasz zniszczony dz ia­
ła n ia m i w o je n n ym i, przez przeprow adze­
n ie  P la nu  T rzy le tn ieg o  do końca osią­
gn iem y stopę życiow ą przedw ojenną. —  
Rząd Jedności N a rodow e j po łoży ł w ie lk ie  
zasług i w  odbudow ie  k ra ju  i  zagospoda­
ro w a ł Z iem ie  Odzyskane. Jedyn ie  atm os­
fe ra  spokoju, jedności i  zgo dy . w e w n ę trz ­
ne j spoistości po zw o li na  szybk ie  tem po 
odbudow y k ra ju  i  w zm ocn i pozycje  w łas­
nego państw a na arenie m iędzynarodo­
w e j. B ron ić  będziem y naszj n iezaw is łośc i
1 suwerenności przed zakusam i obcych 
m ocarstw , chcących nam  dyk tow ać swoje 
w a ru n k i, dbać będziem y o to, b y  w y b o ry  
n ie  b y ły  d la  nas czynn ik ie m  ham u jącym  
tem po naszej pracy. Zęby każdy z nas 
dok ładn ie  sobie zdaw ał sprawę że odda­
jąc  swój glos na B lo k  D em okra tyczny  
p rzyczyn i się do szybk ie j odbudow y Pań­
stwa. Z akończył swe przem ów ien ie sło­
w a m i „N ie c h  ży je  P o lska p o ko ju  i  do­
b ro b y tu !"

Po zakończeniu przem ów ien ia , ob. ob. 
W e jhe row a  O bw odu N r. 26 ośw iadczyli, 
że w , d n iu  19 styczn ia  1947 r . m an ifes ta ­
c y jn ie  oddadzą swe głosy na B lo k  Dem o­
k ra ty c z n y  na lis tę  N r. 3 1 pow zię tą rezo­
lu c ję  podp isa li 172 osoby.

j. n jigde  n je  be la  przeszła przez Żar- 
j now skji jezoro !

K u reszce sę jednak  nam esloł —  
j chweceł Derdę za rę ko v  i rzek ł: 
i —• A  we n je  rągoce?

-— Jakuż jó mom rągąc —  rze k ł 
Derda —  k je j jó som jem  d job łem  
z pjjekia!

Trąba w odskoczeł i sę przeże- 
gnoł.

—. Tec v 6 v«zdrzice ja k  zveczaj- 
n i cz łov jek !

—. Bo jó  też mom pozwoleń je  
w od samigo Lucepera, żebe v  iudz- 
k j i  postace ji v a ju  w om an jic . T a k ji 
pozvo len je  m ają  k j i le  s łużkov. Ku- 
czer, co waju v jo z ł i  pon som. A le  
w ezdm jce  le  przez w okno l N je  w ji- 
dzice we tam  jedn igo  z naszich czo i- 
1OV?

Przez w akno  v jid zec  be ło  czorn i 
go ja k  smoła, v  c z e w jo n i kabo t w o- 
b leczon ‘go cudoka sz to ltu  lu d zk jig o  
Jak Derda Klepną na w okno, te j 
w on k n  nom  w ob roce ł pesk czorn i 
ja k  noc i  w«szczerzoł b jo ł i  zębe.

Te j i jó  sę na chw jdę w urzasl n je  
lecho. A lem  so jedna«: w u u o .o l Że­
be ż ivce ir do p je k ła  p rriusc . to be 
( >!< v ek muszo! jednak  p rzeskw z ic  
procom  P iga  iludzom  co tak jigo , w  o 
i ’/ im  sv}'st, ja k  s to ji, m  czul. M oże 
! ) jako w cinana, co ludzom na w o- 
1.7 E jidze, abo ja k j i  jm szo kom edije?
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Na Ziemi Kaszubskiej
Gdańsk. R ybacy po lscy na B a łty k u  

ło w ią  obecnie 15 ga tunkó w  ry b  m orsk ich . 
N a jbogatsze p o ło w y  no tow ane są w  o k rę ­
gu gdyńsk im  i  Z a le w ie  W iś lanym . Z ło ­
w io n o  tu  n a jw ięce j łososia, śledzi, tro c i, 
dorszy, w ęgorzy i  s to rn i. Jazgarzy, > kon i, . 
g ładz icy  na jw ięce j z łow iono w  zatoce 
P uck ie j, a certów , sandaczy, szczupaków, 
leszczów i  lin ó w  w  Z a lw ie  W iś lanym .

Gdynia. W  osta tn ich  dn iach g ru dn ia  
ub. r. zaw inę ły  do p o rtu  w  G d yn i 3 s ta t­
k i  z da ram i a m e rykań sk im i d la  P o lsk i, 
p rzyw ożąc około 500.000 paczek.

Jest to  dotychczas na jw iększy  tra n s ­
p o r t pocztow ych  paczek zagranicznych, 
p rzesłanych do P o ls k i przez p o rty  G dy­
n ia— Gdańsk,

Puck. Grubość lodu na zatoce P uck ie j 
przekracza 20 cm. Lód  rozprzestrzen ia  się 
ju ż  za Jasta rn ię , osiągnął brzeg J u ra ty  i  
osady H e l. Pom iędzy P uck iem  a Swarze­
wem , K uźn icą  na  pó łw ysp ie  he lsk im , k o ­
m u n ik a c ja  odbyw a się po lodz ie  zatoki, 
sankam i.

W ejherowo. W ie lk i Wiec przedwybor­
czy Bloku Demokratyczengo. W  d n iu  12.
1. 1947 r. odby ł się w  W e jh e ro w ie  w  sa li 
P rus ińsk iego W ie lk i W iec B lo k u  Dem o­
kratycznego, na k t ry m  p rze m a w ia li: P re ­
zyden t m iasta  G d yn i Z ak rzew sk i, inż. Ś lę- 
dak z W arszaw y i  ob. K u ja w a  z W ejhe­
row a.

R e fe ra t zasadniczy w yg ło s ił kan dyd a t 
na posła, p re zyde n t m iasta  G d yn i Z a­
k rze w sk i. P re legen t o m ó w ił n a jw a ż n ie j­
sze zagadnien ia  państw ow e i  gospodarcze 
w  c h w il i  obecnej, po ruszy ł szereg c ieka­
w y c h  zam ierzeń, ja k ie  Rząd p ra gn ie  p rze­
p row adzić  w  trz y le tn im  p la n ie  gospo­
darczym .

Z  k o le i p rze m ów ił inż. S lędak z W a r­
szawy, k tó ry  m iędzy in n y m i sp raw am i 
n a tu ry  gospodarczej k ra ju  om ó w ił zna­
czenie w y b o ró w  do S e jm u U s taw od aw ­
czego, k tó ry  będzie rea lizo w a ł w . da lszym  
ciągu podstaw ow e zasady w ysu n ię te  przez 
P K W N .

N a zakończenie ob. K u ja w a  w  k ró tk im  
tre śc iw ym  p rze m ów ien iu  p rzyp o m n ia ł ge­
hennę lu d u  P o lsk iego podczas o ku p a c ji 
h it le ro w s k ie j,  w yra ża ją c  d z ie ln ym  w o j­
skom  P o lsk im  i  R adz ieck im  hołd, że k ra j 
nasz osw obodz ili i  że dziś nazwać się m o­
żemy na rodem  W o ln ym , w  k tó ry m  panu je  
równość i  b ra te rs tw o .

W szyscy pre legenci w y ra ż a li zdanie, | 
że na leży głosować na B lo k  D e m okra - \ 
tyczny . I

O dśp iew aniem  R o ty  zakończono w iec.
(d)

—  W akacje szkolne przedłużone nie  
będą. Zarządzenie M in is te rs tw a  O św ia ty  
w  spraw ie  p rzed łużen ia  w a k a c ji szko l­
nych, o czem p isa liśm y w  poprzedn im  
num erze „Z rzeszy", zostało cofn ięte. N a u ­
ka  w  szkołach rozpoczęła się ju ż  w  po­
n iedz ia łek  dn ia  13 stycznia.

—  Kurs sanitariuszek. A kad em ia  L e ­
ka rska  w  G dańsku o rgan izu je  z dn iem  
1 lu te go  b r. 6-c iom iesięczny k u rs  san ita ­
riuszek. K u r s ' m a na ce lu  w yszko len ie  
odpow iedn ie j lic z b y  sanitariuszek-, k tó re  
po ukończen iu  k u rs u  za trudn ione  będą w  
cha rakte rze  zaw odow ych  san ita riuszek. 
K u rs  je s t bezpłatny. U czestn iczk i k u rs u  
o trzym a ją  bezp ła tn ie  m ieszkan ie i  w y ż y ­
w ie n i w  A k a d e m ii L e k a rs k ie j.

Zgłaszać się mogą k a n d y d a tk i w  ■ w ie ­
k u  od 18 d o ' 25 la t  z ukończoną szkołą 
powszechną lu b  rów norzędną. P rzy  zgło­
szeniu się na leży okazać św iadectw o szkol 
ne i  św iadectw o m ora lnośc i podpisane 
przez dw ie  w ia rogodne osoby.

Zgłaszać się trzeba  osobiście w  A kad e ­
m ii L e k a rs k ie j, Wrzeszcz, u l. C u rie -S k lo - 
dow sk ie j n r . 17 w  godzinach od 8— 12-te j.

T am  rów n ież  p rz y jm u je  się zgłoszenia

kan dyd a tek  na  roczny k u rs  d la  p ia s tu ­
nek, rów n ież  bezp ła tny. &

K aszu b k i! Z  naszej s tro n y  po lecam y |
W am  gorąco, abyście z k u rs u  skorzys ta li. ♦
O trzym ac ie  dobre w yszko len ie , k tó re  za- ♦  
p e w n i W am  egzystencję na całe życie. £

Ze w zg lędu na b lis k i te rm in  rozpo- ♦  
częcia k u rs u  na leży zgłaszać się n a ty c h - ❖  
m iast. £

♦
—  Powiatowy Zw iązek Cechów w  W e j- ❖

he row ie  poda je do w iadom ości, że egza­
m in y  m is trzow sk ie  w  zawodzie k o ło d z ie j­
sk im  przed M is trzow ską  K o m is ją  Egza­
m in acy jn ą  —  je dyn ą  d la  całego W o je ­
w ództw a  Gdańskiego pod p rzew odn ie -, 
tw e m  ob. J. O lszewskiego z ło ż y li nastę­
pu ją cy  cze ladnicy: 1. B yczkow sk i Jan z 
Wrzeszcza. 2. F rą cko w ia k  K a ro l z W e j­
herow a. 3. G órsk i F ranc iszek z Sopot.
4. P apych L u d w ik  z Wrzeszcza. 5. W a le n -
czak S tan is ła w  z W ejherow a. 6 . B ro n k  ^  .. _
Leon  z K a r jw a , 7 . M a k u ra t Jan z C hm ie l ♦P ustk , Strupa z Parchowa, V ątrobkę  
na. 8 . O k ró j A u g u s tyn  z M ira chow a , 9. O - ❖ z  K ójp ina, vastę Szedełko z Teszko- 
k ró j P aw eł z Lęborka, 10. Taube Leon 
z Tczewa. 11. K w ia tk o w s k i W acław  z N o - 
w e jc e rk w i. 12. Pancer S tan is ław  z Z w a r- 
łów ka.

N o w ym  m is trzom  sk ładam y ja k n a j-  
lepsze życzenia owocnej pracy.

— Z działalności Polskiego Czerwone-

|GUCZ0V WACK G0DO--
♦  . V jite jta ż  ledze! Chcem;i le  so za- 
t że?! T  Zm(?czon i jem  so leg i  wus- 
^ n ą l g iębok. A  te j m je  sę sn jiło , żem 
|w u m a r. Przeszed d jobe ł, ysadz ił m je 
❖ v m jech i  d a lij z M ackem  do p jek ła .
❖  Jó sę w  tim  m jechu v k o ł wobez- 
^ d rz o ł i v jid zę  svo jich  beinech dre- 
4 ch ó v : Rzepjiszka z M je c h u tk jic h

vov, trzech szlachcecóv z Kętrzena, 
dvuch  gburóv  w od PletnjicS ż Gnjeż 
dżeva i szko ln igo Toblecę z Pobłocó 

M a so p ra v je  zażeła jesma, k je j 
z nama d jo b e ł przez las neko ł, za- 

, dzo ł wo sęk dęba i  ro ze rvo ł m jech. 
❖  Tej me jeden po d reg jim  W skocze- 
<$.1*7 ale sę wob drogę z g u b jiR—  u z ja ia u iu s c i  ir o is i i ie g o  c a c r w u ł ic -  . .. ,, . .  ą  - ę  ‘  - G O  tu .

go Krzyża. Często spo tykam y hasfa „C zy  ♦  ^FU. ■ °  ‘ °  sm Je lc ® d a lij żec na
zapisałeś s ię ju ż  na członka P C K ." -  | Z 6 m jl ~  to  n Je 9 o d z l- J a k  ^  t u

te ru  szekem dostać do njeba? Są bo- 
dej ledze, co jadą na gapę jaż  do 
Varszave, może bem na gapje jaż do 
n jeba zajachoł? Tak te j jem  so sod 
na gapę i  vne tka  be ł jem  w u  brom  
n jeb jesk jich .

A  v  n jeb je  począł jem  szekac za 
be ln im a Kaszebami, ale vszetce be­
le gdzes vesz łi precz. P iłom  sę,gdze 
są, ale n jic h t n je  v jedzo ł. Jaż nawo- 
s ta tku  A n jo ł Kaszeb, com go spot- 
ko ł, rzek:

—  Ko w o n ji są vszer.ee v  dre- 
k a rn ji!  Pojle, M aćku, p ra v je  na ce 
czekają!

Jidę i v jid zę  ja k  jędrzno proćeją. 
Le ceż w o n ji tam  v  n je b je  dreku ją?  
Same k a r tk j i  —  a na n jic h  N r. 1.

. Tej ve s tą p jił Cénova, zaż ił z m i­
go roga i rzek:

—  M aćku! Ceszime Sę v  n jeb je  i 
jidzem é vam a z pomocą. H evo v  t i  
k j ip je  momü dlo kożd igo be łn igo  Ka- 
szebe po je d n i kartce. Teru  A n jo ł 
Kaszeb z n jim a  po lec i na doł. A  té 
so sadnij v  tę k jip ę  i będzesz je  ve- 
rzuco ł na zemję kaszebską! —

Skorno le rzek, te j jó  ju  v  t i  k j i ­
p je  sedzoł i v  m ergn jen ju  be ł jem  
nad górą Y jeżecą. Jó k a r tk j i  v srzu- 
coł, a k a r tk j i  Nr. 1 padałe ja k  snjeg 
i pokre łe  ca łą  naszą zem ję v  g ra n ji-  
cach, gdze jesz god iva ją  naszą god- 
ką. Ledze je  zb jereK  i  b jegalé z n j i ­
ma prosto do urnę, a k je j vsze tk jí 
urnę bełe p e łn i —  te j jó  w odeck i  
rzek: Chceme le  so zażec!

albo „Z ap isz  się na członka P C K ." —  
w reszcie  „Je s t cz łonk iem  P C K ." —  PC K . 
zna ją  wszyscy, bo P C K . dociera do w szy­
s tk ic h  i  s łuży w szys tk im . N ie  m ie jsce tu ­
ta j,  rozp isyw ać się szczegółowo o samych 
zadaniach PCK., są one, nam  w szys tk im  
znane. P ragnę tu ta j skreśljć parę słów, 
k tó re  n ie w ą tp liw ie  n ie jednego za in te re ­
sują.

U dałem  się do O ddzia łu  P C K . w  W e j­
he row ie  i  by łem  św iadk iem  w yd a w a n ia  
odzieży d la  osób niezam ożnych.

P rzed d rz w ia m i k ie ro w n ik a  P C K . na 
k o ry ta rz u  sto i w  oczek iw an iu  grono k o ­
b ie t i  mężczyzn w  różnym  w ie ku . W cho­
dzę do b iu ra . Za c h w ilę  rozpoczyna się 
w yd aw a n ie  —  k ie ro w n ik  p ro s i p ierw szą 
kobietę, po tem  drugą itd . K ażda kob ie ta  
o trz y m u je  coś d la  siebie, d la  dzieci. Z 
tw a rz y  obdarzonych b ije  radość i  zadowo 
len ie , k ie d y  w id z i siebie i  sw o je m aleń­
s tw a ub rane w  p iękny , n o w y  sweterek, 
sukienkę, pończoszki. S łów  dziękczynnych 
n iem a końca.

K to  to są ci, k tó ry c h  się obdarow uje? 
To żony i m a tk i po zam ordow anych przez 
zb iró w  h itle ro w s k ic h , to  w d o w y  po po­
leg łych  w  . w a lce  z najeźdźcą —  to  s ie ro­
ty , ka lecy n iezdo ln i do p ra cy  zarobkow ej.

N iko m u  P C K . n ie  odm aw ia  pom ocy. 
W szyscy wychodzą zadow oleni.

P rzy  końcu w chodzi mężczyzna w  sile 
w ieku .

—  N azw isko  pana?
—  Ja n ko jc  W acław  z Gościcina.
—  T a k  jes t, m am  tu  pańskie podanie, 

ale pan ju ż  o trzym a ł w  początkach g ru ­
dn ia  n iezłe zaopatrzenie.

—  T a k ! o trzym a łem , spodnie, koszulę, 
kalesony, ska rpe tk i, cw e tr, te raz chc ia ł­
b ym  jeszcze płaszcz, m aryna rkę , b u ty  i  
kapelusz.

—  G dzie pan pracuje?
—  W  G ościcinie, w  fab ryce  krzeseł.
—  I le  pan zarabia?
—  Co ta m  zarabiam , 600 z ło tych  t y ­

godn iow o.
—  I le  pan m a cz łonków  na u trz y m a ­

n iu?
—  N ikogo , jestem  wdowcem .
—  T ak ! I  pan nie  może sobie z zapra­

cow anych p ien iędzy zaoszczędzić na u -  
bran ie? Jest ty lu  o jców  rodzin , k tó rzy  
ty le ż  zarab ia ją  i  mogą u trzym ać rodzinę, 
a pan przychodzi, żeby i PC K . pana ub ie ­
ra ł? P C K . chętn ie  w szys tk im  pomaga, ale 
m usi m ieć pewność, że dana osoba rze­

czyw iście na tę pom oc zasługuje.
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w  pańsk im  po łożen iu  będę m us ia ł odm ó­
w ić  panu  pom ocy.

—  Jak to , ja  jes tem  re p a tr ia n t, ja  m u ­
szę dostać.

—  T ru d n o  —  n ie  dostanie pan. M am y 
w ie lu  b iednych, chorych, i  n iezdo lnych  
do p racy  i  zarobkow an ia , c i też chcą i  o- 

^ rz y m u ją . Do w idzen ia . W yszedł —  n ie ­
zadow olony —  i  niesłusznie, bo z tego co 
zarab ia  może siebie przyodziać.

Po skończonym  w y d a w a n iu  popros i­
łe m  k ie ro w n ik a  O ddzia łu  p. K ró la  o k i l ­
k a  danych z dz ia ła lnośc i O ddzia łu.

O to  one: W  ub ie g łym  m iesiącu obda­
row ano  da ram i t. j.  odzieżą, ko łde rkam i, 
de rka m i itd . przeszło 300 osób. W szystkie  
rzeczy b y ły  now e i  dobre j jakości, pocho­
dz ił} ' z da rów  am erykańskiego Czerwone­
go K rzyża . W ydano ogółem przeszło 700 
sz tuk  odzieży, 270 k a w a łkó w  m yd ła  i.  ca­
ły  szereg in n y c h  p rzedm io tów  domowego 
uży tku .

—  PC K . p row adz i s ierocin iec, —  ile  
je s t dzieci?

Dzieci je s t ogółem 43, są to s ie roty, 
w zg l. pó fs iero ty, pozątem  je s t 8 n iem o­
w lą t podrzuconych przez m a tk i, są to 
dzieci n ie -ś lu bn e .

—  W idzę tu  i  starców? .

Tak, s tarców  m am y tu ta j obecnie 
17-tu. W szyscy pensjonariusze o trzym u ją  
ca łkow ite  u trzym an ie , m ieszkanie, odzież 
i  opiekę.

—  W  czem jeszcze p rze ja w ia  PCK. 
sw o ją  działalność?

—  PC K . p ro w a dz i p u n k t o p a tru n k o ­

w y . W  u b ie g łym  ro k u  ko rzys ta ło  w  na ­
g łych  w ypadkach  przeszło 70 osób z opa-, 
t ru n k ó w  P C K . Z  ta k ic h  sam ych o p a tru n ­
k ó w  korzys ta ło  w  pow iec ie  m o rsk im  w  
naszych pu n k ta ch  po w s iach  przecię tn ie  
30 osób na każdy  p u n k t.

P C K . posiada w  pow iecie  40 k ó ł m ło ­
dzieży PC K . K o ła  te  zorganizow ane są 
przew ażnie p rzy  szkołach. S zko ły o trz y ­
m a ły  osta tn io  z da rów  A m erykańsk iego  
Czerwonego K rzyża  p rzecię tn ie  po 3 pacz 
k i, w  k tó ry c h  zna jd ow a ły  się p rzedm io ty  
d la  dzieci szko lnych przystosowane. Po- 
zatem  każda szkoła o trzym a ła  pó ł paczki 
z zabaw kam i i  p rzyb o ra m i szko lnym i.

D z ia ła  u  nas rów n ież  re fe ra t in fo rm a ­
c ji  i  poszukiw ań. W  ro k u  1946 re fe ra t 
p rz y c z y n ił się do odna lezien ia  181 osób 
zag in ionych w  zaw ierusze w o jen ne j. O d­
szukano osoby w  USA., Niemczech, W ło ­
szech, Z w . R adzieckim , Egipcie, F ra n c ji,  
C h inach i  A n g lii.

Niesposób tu ta j w y liczyć  ca ły szereg 
in n y c h  świadczeń ja k ic h  udz ie la  PCK., 
ośw iadcza p. K ró l,  przyznać je d n a k  trze ­
ba, że PC K . je s t in s ty tu c ją , p o w ie dz ia ł­
b ym  na jb a rdz ie j po trzebną i  pożądaną, tale 
w  w o jn ie  ja k  i po w o jn ie . Społeczeństwo 
nasze zdaje sobie spraw ę i  n ie  szczędzi, 
n igd y  da tków  na cele PC K . To też dz ięk i 
te j o fia rnośc i i  z rozum ien iu  hasła czerw o- 
nokrzysk iego  „ M iłu j b liźn iego  swego” 
w yw ią zu je  się P C K . z p rzy ję tych  na sie­
bie  obow iązków  i  zadań. Naszym  chrze­
śc ijańsk im  obow iązkiem  jes t, być człon­
k ie m  i  Wspierać go z ca łych sił. (D)

Uniew ażnia się zgubione stałe za­
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  
Szlas Anna, Gościcino, pow . m orsk i. (24) 

Unieważniam  zgubione zaśw iadczenie 
re h a b ilita c y jn e  na  nazw isko Loeper W an - 
da, K oleczkowo. (25)

Uniew ażniam  zgubione zaświadczenie 
re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  P ionków na
Z o fia, K o leczkow o. (26)

Uniew ażnia się zgubione stale za­
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko 
B lo k  G ertruda , JW ejherowo, D ługa 54. (27) 

Unieważniłam zgub iony dowód osobi­
s ty  I I I  g rupy , tym czasow e zaśw iadczenie 
re h a b ilita c y jn e  i  inne  dowody. M acho l 
M a łgorza ta , W ejherow o-Ś m iechow o.

Uniew ażnia się zgub iony dowód ko n ia  
na  nazw isko F re ib e rg  A n to n i, Chwasz- 
czyno, pow . m o rs k i. (32)

Poszukuję od zaraz starszego cz łow ie - 
“ “ . ‘ 7  , ka  do p a ry  kon i. Zgłoszenie: Jan O kró j,
• N ies te ty  Gościcino. (31)

Uniew ażnia się zgubione stałe za­
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko 
K o n k o l Helena, D ąbrów ka, pow . m orsk i. 
_____ _      (23)

Uniew ażniam  stałe zaśw iadczenie re ­
h a b ilita c y jn e  na nazw isko  A gn ieszka 
B ru n , N o w y  D w ór. (36)

Uniew ażniam  zgubioną k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R K U . G dyn ia  na  nazw isko  P a r­
chem  L u d w ik , B ic szkowice. pow . m orsk i.

Uniew ażnia się zgubione dow ody oso­
b is te  Laga E dw ard , M a rta , W anda i  Jad - 
w iga, L u zino, p o w . m orsk i. (35)

Uniew ażniam  zgubioną K en ka rtę , le ­
g itym a c ję  PPS., zezwolenie na broń i  le ­
g itym ac ję  Z w ią zku  Za w . na nazw isko 
R adw ańsk i S tan is ław , Słuszewo, p o w ia t 
L ę b o rk ._______________    (34)

Uniew ażnia się zgubione dow ody oso­
b is te  oraz in n e  do kum en ty  na nazw isko  
F o rm e la  F ranciszek i  Helena, W e jh e ro ­
wo, 3-go M a ja  13. (33)
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